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MONITOR 


Na R. P. 1750, 
Nro: LXVIII. 
d. 2$. Sierpnia, 
m BO> > ©> OG > GG M, GM 
=- + = = Mæcenas mearum 
Grande decus, columengue rerum, 
Hor, Car, 1. 2. 0d.17. 3. 


'Owrociwfzy Horacyufz z Athen do 
Rzymu, w krotkim czafie przy- 
fzedł do znajomości flawnego owego 
Mecenafa, ktory będąc naypierwfzym, 
y naydofkonalszym Augufta Cefarza 
Miniftrem, rządził pod ten czas Swia- 
tem, y prawa famym Monarchom 
Uuu prze” 
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przepifywał.  Naypierwfzy Wirgilie 


ufz zalecił go Mecenafowi, y wielką 
tego młodego dowcipu uczynił mu ' 


nadzieję: Varius potym potwierdził 
tę zaletę, Sprowadzony dó Mecena= 
fx Horacyufz, gdy ftanąl przed nim, 
częścią wielkością owego męża, czę- 
ścią przyrodzonym witydem przera= 
żony, tak fię ftrwożył, iż ledwie kil- 
ka flow, y to pomiefzanych wyrzekł. 
Mecenas mu na to, iako zwyczay ieft 
Panow, krotko 6dpowiedział. Po- 
wrocil do fiebie Horacyufz, y zwy+ 
czaynemi bawił fię naukami, Przez 
dziewięć miefigcy żadney z ftrony 
Mecenasa nie było odezwy. Rozu- 
mialby kto, iż Mecenas nie poftrzegł- 
fzy tey żywości dowcipu, ktorą w 
nim zachwalono, zapomnial pył całe 
o nim: lecz po wypłynieniu tego cza” 
fu, znowu go przyzwał: do ebie, y 


poznawfzy go lepiey, dal my miey- 


fce 
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fce między ' naypodufalszemi fwemi 
przyiaciólmi. 


Zwyczaie teraźnieyfzego wieku nić 
dopuścilyby : zapewne tego, aby człek 
/ naukami bawiący fig, y malo co zna- 
iomy, mog! bydź przypufzczonym do 
poufałości y przyjażni tak wielkiego 
człowieka, iakim był Mecenas. Ale 
u ftarych Rzymian, iako więcey było 
fzlachetney owey ferca wfpaniałości ; 
tak też y więcey fzczerey prolłoty. 


W tym wfzyftkim naywiękfze we 
mnie fprawuie podziwienie, wfpania- 
ły Wirgiliufza poftępek. Znal on ży- 
Wość dowcipu Hordcyufza, y mogł fiè 
tego domyślać, iż on w krotce bę* 
dzie miał wielkie ù Dworu łąfki, iako 
fiz ro potym ziściło. Most fiè tego 
obawiać, aby zazdrością zdjęty, nie 
Uczynił pod nim jakiego podftępu, 
y nie zafzkodził mu. w lafce powfze- 

chnego 
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chnego ich Dobródzięia. „Nie dopu~ 
fzczał Wirgiliufz takowych myśli do 
ferca fwoiego, ktore podłym tylko du- 
fzom f} przyzwoite. Mniemał on, iż 
uczynilby krzywdę y Horacyufzowi, ` 
y Mecenafowi, gdyby fiç tego oba- | 
wiat, Dom tego Pana nie byl taki; | 
jaki innych Miniftrow zwykł bywać, 
gdzie prywata panuie, A cnota za” 
zdrość rodzi, U Mecenąsa, ani bo- 
gatfzy, ani uczeńfzy nie czynił in? 
nym Żadney przykrości, ani podey= 
rzenia. 

Jak wielkie miał ferca przywiąza* 
nie ku Horatyufzowi Mecenas, mo” 
Żna poznać z tych kilku flow, ktore 
ön: w tefłamencie fwoim do Augufta 
Cefirza napifai, Zaklinam cie, abyć 
tak pamiętał na Horacyufza, iako na 
mnie |amego. Auguft ofiarował mu 
Sekretarya w fwoim gabinecie, y pi- 
fal o to do Mecenifa w te fłowa. 
Do 
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Do tych czar nie potrzebowalem żadnego 
dla pifania Lifow do moich. przyjacioł, 
ate teraz, gdy Jig czwię być mod. cięża” 
rem, tak wielkich interejow, ile przy fłabo- 
ści moiey, pragnę tego, aby mi przy” 
prowadził, Horacyusza : niech-ad twoie- 
go folu, do moiego fig przeniefe, y: po* 
maga mi Likow pifania. /Horacyufż, 
ktory wolność fwoię nad - wfzyltkie 
honory przekładał, nie chciał przyjąć 
tik wielkiego urzędu, wyimawiaiąc 
fiz niego prawdziwą, czy też-zmyśloną 
fiabością zdrowia fwoiego.  Cefrz 
tym odmowięniem, naymnięy nie u” 
rażony, nie przeftał go mieć za. przy* 
iaciela, W krotce potym pifal do 
niego Lift w te ftowa.  Pofłępuy ze 
mną ze wfzelką wolnością, iak gdybyś 
był moim fiolownikiem: do czego daig 
ci wlzclkie prawo, -Bief dobrze, iż 
chciałem tego, abyś tym fpofobem Żył ze 
mną, gdyby ci twoie zdrowie tego dopu 
ściło, | 
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O jak wiele ztąd uwag mieć może. 
my 0 dobroci Gefarza, o f(wobodnym 
umyśle Horicyufza, o miłym y fago- 
dnym' przeftawaniu, ktore w ten czas 
między ludżmi panówało, 0 rożno* 
Sci na koniec nafzych, y dawnych o= 
byczaiow, * Sektetarz gabinetowy u 
iediiegó z Cefarzem ftolu! Poćta nie 
przyimije tego honoru, 4 Cefarz fig 
o tò nie uraża ! 


Horacyufz miał wielkie upodoba= 
nie w miefzkaniu wieyfkim, gdzie 
wolny öd wfzelkich trofk y natrętno- 
ści, zażywał: milego pokoiu, ktory 
iedynym żądz iego był celem. 

Dwor, do ktotego ludzie próżno= 
ścią uwodzący fię trofkliwie gatną fię, 
zdał fię mu być wygfianiem, y wię- 
żieniein. * Mniemal on, iż w ten czaś 
tylko żył prawdziwie, kiedy ,do ulu- 
bianey fwoiey wiofeczki powracał, 
gdzie przebywaiąc mial fiebie za fzczę- 
śliw= 
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śliwfzego nad wfzyftkich świata Mo* 
narchow.- 


Umari maiąc -lat piędziefiat fiedm, 
uczyniwizy wprzod ultnym przy 
świadkach teftamentem Augufta Cefa> 
rża dziedzicem dobi fwoich, g gdyż dla 
gwaltowney choroby nie s pod= 
pifać teftamentu. 


Co fię tycze pism iego, znać iż w 
początkach trzymal fię fekty Epiku- 
teęyczykow, ale potym iako fiş fam 
oświadcza oditąpiwfzy ich, udał fię 
do 'prawdziwey Filozofii, cnotę za 
cel maiącey. Jakoż wiele ma prze- 
dziwnych myśli, y zdań moralnych 
do dobrego prowadzących , ktore y. 
Chrześciańfkiemu Autorowi moslyby 
honor' uczynić, Powinniśmy ie fza- 
cować iako drogie tey prawdy dowo- 
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w Pacanfkie nawet ferca wrazi! nie- 
jakieś cnoty nafiona, y iey fzacunek, 
ktorego y zepfowanych wiekow ro- 
zpufta, nigdy przytlumić nie może, 
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